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kakpika de dd ede 


Jmberbis juvenis gaudet cufłode remoro, ` 

: Cereus in vitium fiesti; Monitoribns asper, 

Uzilium tardus provisor, prodigus æris, 

Sublimis, cupidusque, O amara relinquere pernix 
Hor, in AÀ, P, 


Obyczay Inklinacyi y gotowości `. 
` dla poftanowienia. K 


Y przecie ładna ta Podczafzanka, Paa 

nie Woyciechu, w ftanie y uięciu 

iak iglica Francuzka, okrągła y fudan= 

na, w rzeżwości y obrocie iako cygź 
| Uuu uda- 


pz kN 


fzrubach fartyczna, z miny, Z z oka y. 


czę, feminarę y dobrze maiżonkować 


„amo miluię z doświadczenia poięliście.. 
'w tych leciech, ktore ćwiczeniu fię u 


„Joz. Natury utrzymać nie mogę, à 
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udatna, w ieftach y czynieniu iak na 


ulożenia tak do kochania, idk do tożnice” 
pochopna, zgoia dorodna; piękna-y po”. 
wabna. Woyciech. To prawda P. Joze- 
fie: ale mi to dziwno, Że będąc dopiero. 
u vdcationtieis, tak dóbrze rzeczy w bias 
ych głowach penetrować możecie, „Joł 
zef. Niemafz dziwu: lat fiedmhnaście koi- 


mogę. Woy: To ią pewnie fobie do maid l 
żeńftwa znaczycie?. Jozef. Przyznam ci 
fię, że ią -od grammatyki iefzcze w fercu 
y w intencyi zaparagrafowalem. Woy. 
Dobremi terminami dali Bog ortografii 
uczyliście - fig. To pewnie y koniugacyą 


Ale to przecie nic do rzeczy partolić fię 
Dworu, w woyfku, y tam daley należą, 
lepiey zażyć poki wyfkoczna y fkora, 


Woy. Panie miody ochwat na żizeba 
s s (S ca j 


1 
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Fea nie dobry, y iepieyby te zamyfty "a 


| 


l dofkonalfzemu T à fobie infzą zas 
bawę darować, -fortunie <y urodzeniu 
przyzwoitą. Jozef. Na ferce munfztuka 
{nie mam, y lepiey zawfze poyść za in=" 
|klinacyą. Wfzak rannego wftania, y 
wcześnego ożenienia nicht nie ząłuie. ` 
|Voy. Z rzadka kto: z niego temi czafy 
|| kontent, a do tego wcześne ożenienie, 
| daleko wyżfze od twoich lata: ma fobie 
|odcerklowane. Przeciwko dwudzieftu 
|fześci y tam daley nie mowię, gdzie fa» 
[ma natura przez dofkonalość y fiię po- 
daie fię dozażywania: ale w kilkunas 
[Ru mieć fi; do tego? pfe, wftyd y fro- 
|mota. Jozef. Nie wyperfwaduiefz moy 
|Dobrodzieiu. Woy. Ale P. Ociec nie po- 
|zwoli. Jozef. Nie fuchać ieft fpofob na 
|niego. Woy. A blogofigwieńftwo kędy? 
| SZŁA Sakrament nie ieft przeklęftwo. 
| W. oy. Woli y miłość Rodzicielfkiey pos 
|erzebuie dla fiebie. Jozef. Smaczna dla 
glodnego bez cebuli pieczenia. Woy. A 
. kiedy 


| 
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kiedy iey y tak na rożen nie pozwolą, 
à ofadzą gleboko na przetrzymanie appe< 
tytu? Jozef. Zabieży gwaltowi nieoftro- i 
žna apteka. Woy. Ah! przebog! fzaleń: | 
ftwo, na oyca trucizna. ` „Jozef. Niedy- 
fkretna Żwierzchność w miłości przywo= | 
dzi do niego. Woy. Rektyfikuy fię rożusj 
mem y uwagą: że ta Dama zią Rawe, | 
malą fortunę, przyfady wielkie, ćwiz | 
czenie y rodzice ladaiakie, zgola proc 
urody wfzyftko nic do rzeczy ma da. 
fiebie. Zgryzie cię, ftrawi, opiie y fka" | 
leczy na wieki. Jozef. Na vízyltkim 
miley, niż na niewoli fwoiey przefta- 
nę. Woy. Gińże z lichem blażnie kiedyć 
fię podoba. | 

Ba iuż ci czołem bije, po ziemi fię tas 
rza, na komplementa wywnętrza, nogi 
caluie y liże, z trzewika brud żlopie, na 
wągiel fię pali, fztafiruie, umizga y obli= 
zuie, z godzinami w zawody iak zagos| : 
rzajy kot lata, pod zorze fię plawi, w 
nocy nie fypia, uftawicznie wzdycha, 

nudzi, 
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nudzi, melancholizuie, y od fiebie iakby 
konal odchodzi. Już na upominki oy- 
ca kradnie, na fortunę fekretnie zacią» 
ga, trębaczow, muzyki, moczywąfow, 
darmoftoiow okrywa, chlopcow na ko- 
„zaki, na blazny y rożne cudotwory 
ftrzyże, uklada y przerabia, Jož im 
od amorow piać, od trenow Żalofnych 
: mutetow .nucić, od lubieżnych y wefo= 
lych konceptow Śpiewać, y do yprzy- 
'krzenia beczeć y filić fig rozkazuie. 
Sam miny kordyąlne w fobie sforcuie, 
| wierfzyki, cedulki y gorące pifania pos 
| fawi zgolą fzaleie, y ledwo „5 nie Zà 


gubi. X 

Jeż ylona ni na niego pogląda, 
pierś y mokek iako na wabsgilowi ro- 
zklada, po ogrodach, przefmykach, wym 
| cieczkąch y ultroniach oczekuie, fzpiegi | 
| zafadzki, aby gdzie indziey z fercem | 
| nie wyboczył, czyni y rozfyla, pleć . 


| bryzuie, zmarfzczki wyciąga, ufta fżtafi= 
ruie, y wizyftka fię z Francuzką do us 
) U podo- 


PLIE Nemo 
> ` 


WED 


nie Tai, mad. rozkłada uft y w: nie | 
broni, fpofoby podawa, rodzicow opie» i 


kęe_gani, o indult fię ftarać rozkazuie, 1 


łożnicę otwiera, na cukry, marcypany, 1 
ftroie, pochodie, rozmaryny, malma- 4 
zyć yinfze wytwory wefelne, reieftra | 
pifze y podaie, poufalości a prawie i 


„wfzyftkiego przed ślubem nie broni. 


Jużsnpa odiazd y pożegnanie jego tru» - 
chleie, blednieie y obumiera: bez niego | 
mielancholizuie, fzlocha, żałośnie nuci, y 
jadać y fypiać nie może, przez fen la» | 
daco plecie, na iawie uftawicznie wy- | 
giąda, baby, cyganki, na wrożki gro» 
madzi, karty na fzczęście y probę ukła- 
da, zyzem koftki fili, zgoła A y 


* oczywiście fzaleie. 


Ale przebog! coż wzdy robilz ika 
prześliczna Magiellono?. 4 fkromność, 
wftyd, rózum y prawo Panieńftwa kę* 


„dy? ferce wyfilifz na raz, ogień przy” 


rodzony, PAM 4 czymże go w 
male 
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 |mafżeńftwie kochać y kontentować be- 


dziefz! ile kiedy prawem przyfiggi fer= 


ce do tego przymufzać będzie, bo to 
| człowiek lądaco; żak niedofkonaly, cie- 
bie y fortuny dobrze nie zażyie, w 


pafyach nieufpokoiony, od fpofobow . 


|| życia chwałebnego y honoru daleki, 
| fowem oprocz kawałka fortuny nić w 
fobie dobrego niemaiący. 

Nie tak, nie tak bywalo Braid laty; 
kiedy rodzice dzieciom fwoim, Żony, 
mężow, y y poftanowienia w lace y woli 
Bofkiey przezornie obierali, Nie godzi- 
| fo fig, uchoway Boże, fynowi, ani corce, 
|w inklinacyi ferca fwoiego poftąpić, 
poki oni fami nie upatrzyli, nie zwa- 
żyli, y nie upodo bali czlowieka. - 

Uważali zaś w nim proporcyą üroe 
dzenia y wychowani, boiażń Bofką y 
dofkonalość życia, fortunę cnotem y 
fpofobności zażycia chociaż bez korre- 
fpondencyi beśpiecznie powierzając y 
applikuiąc. A-lubo fame dzieci w fpo- 

fob 
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fob y manierę teraznieyfzych czafow, 
o to fię nie ftaraiy, ani przez. gwalt, 
przez wfzelkie niebeśpieczeńftwa y tru- 
dności defperacko ufiłowali, przecież im“ 
lepiey y fzczęśliwiey Bywało na fzlak 
ftarfzych zażywać kroiu ftanu fwoiego, . 
bo im to obierano, co fwobodzie Życia 
calego y ukontentowaniu fiużyło. | 

Nie (ilił ferca kawaler na żadne pło- 
mienifte amory, komplementa y oświad- 
czenia, ani wyfługi gwaitowney na a- 
zard zamyfłow, lożyl, czekaiąc w Pa- 
nieńfkim wftydzie y fkromności dokąd 
go ftarlzych prowadzi dyfpozycya: 4 
zawfze pozyfkał przyiaciela według in- 
| ; tencyi y ferca fwoiego, 


1 
| 
| 
| | ` Reszta w nafiępuiącym Monitorze. 
| 


